qoamOmąsyud ifomyAjsUT I 


pi? 


GLAD 


DZIENNIK 


Cena egzempiarza 15 groszy. 


| CHEŁMZŻYŃSKI 


Pismo demokratyczne i bezpartyjne poświęcone sprawom kultaralno - oświatowym i gospodarczym 


PRENUMERATA: 


wychodzi codziennie z wyjątkiem niedziel i świąt z dodatkiem tygo- 
dniowym „ST RZECHA RODZINNA“ wynosi miesięcznie w ekspedycji 
2,10 zł, z 'odnoszeniem w dom przez listonosza 2,46 zł, kwartalnie 7,38 zł. 


W razie wypadków, spowodowanych siłą wyższą, przeszkód w zakładzie, 
strajków itp., wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie gazety. 


Nakładem i drukiem „Drukarni Przemysłowej” (Fr. Miemczyk) w Chełmży. 
Redakcja czynna od godziny 11 — 12 i od 16 — 17-tej. 


AJ 


10 groszy za milim. 


Telefon 
72. 


Redaktor naczelny i odpowiedzialny: . KLEMENS KOBIERSKI, Chełmża. a 
Redakcja Administracja i Ekspedycja: Chełmża, przy Rynku Bednarskim nr, l., narożnik ul. Hallera 


Nr. 46. | 
Dosyć tolerancji! 


(Na marginesie demoralizacji w życiu prywatnem 
i publicznem). 

Trudno jest zaiste mówić na łamach pisma 
o demoralizacji, jaka się wkrada coraz głębiej w 
nasze życie prywatne i publiczne i, nie demorali- 
zować społeczeństwa. Pragnąc jednak spełnić za- 
sadniczy cel, to jest zwalczanie pornografji, musi- 
my przytoczyć choć kilka przykładów, oświetlają 
cych jaskrawo, jak daleko ta propaganda u nas 
się posunęła. Operować jedynie bedziemy takie- 
mi cytatami, aby nie oddać przysługi tej pornografii, 

„Głównem źródłem trucizny morainej są pio- 
senki drukowane jako „teksty“ do przeróżnych 
foxtrottów, charlestońów, bluesów, sbimmich itp., 
które sprzedają masowo księgarnie, a która wy- 
śpiewują wszystkie orkiestry dancingowe i niędan- 
cingowe, rozszerzając je tak szeroko, że pełną 
ich jest cała Polska, od studenckiej mansardy po- 
przez salony „jaśniepańszie* do poddaszy i sute- 
ryn. Osobną grupę stanowią piosenki „„kabareto- | smmmmmmmmmmmmmm 
we', które dzięki dziwnej inercji (bezwładu) spo- 
łeczeństwaąa schodzą ze scenek i odbywają swoją 
podróż tryumfalną po domach prywatnych, salach 
restauracyjnych, kawiarniach itp. 

Zaraza ta rozszerza się z zastraszającą szyb- 
kością i pozłębia się w sposób znamienny. 

Spróbujmy przytoczyć kilka przykładów z o- 
statnich 5 lat przy pomocy tylko tytułów i ogól 
nikowych określeń a przekonamy się, jak gruntow- 
nie staczamy się na dno bagien. 

A wigo na początku była tylko ona, „,boha- 
terka“, Pioaan- Pytano tylko. „Czy pani mieszka 
suma“ i „Czy pani ma w nedzielę czas o piątej 
popołudniu“. Widocznie odpowiedź wypadła pomy- 
ślnie, bo posunięto się dalej, 

Następne pytania i spostrzeżenia — urozmai- 
cone od czasu do czasu tak wniosłemi zasadami 
jak: „Grunt, to forsa“ i „Nóżki na stól“ — brzmia- 
ły już nieco... kłopotliwie. 

Oto kilka zapytań i skrótów: „Co pani ma 
tam pod sukienką'*, „Pani dziś jest bez koszulki”, 
„Pani ma wszystko lila* (z bardzo gruntownym 
opisem i wyszczególnieniem), „Gdzie byłaś dzisiaj 
w nocy, małą moja powiedz mi!“ 

Publiczność zniosła wszystko. cierpliwie, więc 
autorowie szaleli dalej. Żaprodukowano nam 8a- 
dystyczne „tanga“, w.których „ona“. prosi „go“ 
o przybycie tylko na kilka godzin po zachodzie 
słońca, dając mu glejt na lekkie i ciężkie uszko- 
dzenie ciała („Tę jedną noc“). Zapoznano nas 
z piosenkami, jak naprzykład tak modną dzisiaj 
piosenką: „Pierwszy raz“, której znowu nie po- 
wtórzy my, Zaznaczając tylko, że krzyk serca boha- 
terski przejawia się w dziwnym refrenie, 

Nie starczyło jednak trucicielom dusz tego, 
więc sięgnęli do tej dziedziny, która znajduje po- 
szanowanie nawet u dzikich ludów, a mianowicie 
ośmieszanie i szkalowania rodziców. 

I poszła przez wszystkie miasta i miasteczka 
polska piosenka: 

„Nie bój się mamy, 

Bo mama też nie była świętą, 

Babcia wie, z babcią o tem pogadamy, 


Bo dobra mama o tem dziś nie pamięta”. 


Chełmża, wtorek dnia 26-g0 intego 1929 r. 


OGŁOSZENIA: 
1 łamowy, szerokości 33 mm. Za reklamy na stronie 


tekstowej szerokości 82 m/m, 50 gr. na ll-giej 75 gr. na I-ej 1,— zł. 


Przy powtórzeniu ogłoszeń udziela się rabatu. — Przy dochodzeniach 
sądowych i konkursach wszelkie rabaty upadają. — Ogłoszenia zagra- 


niczne 250/, dopłaty. 


Za terminowe umieszczenie i przepisane miejsca administracja nie odpowiada 
Konta bankowe: Miejska Kasa Oszczędności — Bank Ludowy Chełmża 


Miejsce płatności — Chełmża. — 


Rok II. 


Państwowy tundusz budowlany 


Powstanie on z podwyżki komornego. 


Warszawa, 24. 2, Decyzją wczorajszej 
Rady ministrów został powołany do życia Pań- 
siwowy Fundusz Budowlany. Zadaniem tej insty- 
tucji będzie zorgarnizowanie ruchu budowlanego 
i udzielanie długoterminowych pożyczek na budo- 
wę domów. 

Celem stworzenia wielkiego funduszu na bu- 


dową nowych domów, przewidziane jest podwyża 
szenie komornego zwłaszcza większych lokali. 
Podwyżki mniejszych losali będą minimalue, 75 
proc. tej podwyżki właściciele domów będą zobo: 
wiązani wpłacać na rzecz Państwowego Fundaszu 
Budowlanego, 15 proc. na naprawę własnych dos 
mów, zaś 10 proc. pozostanie dla nich, 


1.038.040 delaró 
Polska w 


Skarb państwa spłacił w ub. m. następujące 
raty amortyzacyjne i procenty od pożyczek zagra- 
nicznych, pożyczki emisyjne — 8 prot. pożyczka 
dolarowa z roku 1925 (Dillon'a) — 818.500 dol., 
7 proc, A sodowa cskasawiaky Zac SEE ORC OO stabilizacyjna z r. 1927 508 870 


22 ofiary ludzkie. 
Dortmund, 24. 2. Wykoleił się tu przy 
wjeździe na stację pociąg osobowy. 3 wagony 
zostały zdruzgotane — 8 osoby zabite — 19 osób 
rannych, z tego 7 ciężko, 


Zbiorowe samobójstwa w Chinach 


z powodu głodu. 

Wiedeń, 24. 2. Z prowincji Szan-Szi do- 
noszą, że przeszło 100 rodzin popełniło samobój- 
stwo z powodu głodu, Na 120 tysięcy ludzi, 70 
tysięcy nie ma żywności, 


Zagrzeb drugą stolicą S$. H. 5.? 


Białogród, 24. 2, Krążą pogłoski, że 
Zagrzeb obrany będzie na drugą stolicę Jugosławji. 
Rok rocznie mieszkać tam będzie król przez czas 
dłuższy, 


Katastrofa kolejowa. 


w długów spłaciła 


styczniu. 


dol. Długi wobec obcych rządów: dług skongoli= 
dowany włoski — 60.000 dol., dług wobec insty « 
tucyj prywatnych (zakłada lokomotyw Baldwina) 
— 150.670. 


Przypuszczalny skład nowego 
rządu Stanów Z,ednoczonych. 


Waszyngton, 24. 2. Sen, Borah odmó* 
wił przyjęcia teki sprawiedliwości. Minister skar- 
bu Mellon wejdzie do gabinetu Hoovera, Sprawy 
wewnętrzne obejmie Wilbour, tekę marynarski A- 
dams, a poczty i telegrafów Brown. 


Wspaniały lot Le Brixa. 


Paryż, 24. 2, Le Brix wylądował wczoraj 
wieczorem w Allahabadzię, skąd odleci do Saigon, 
gdzie spodziewa się dziś wieczorem wylądować, 
mniej więcej w 100 godzin po opuszczeniu Paryża. 


Niezwykły wypadek ginekologiczny. 

Madryt, 24. 2, W Valladolidzie w jednym 
ze szpitali miejskich matka urodziła aż pięcioro 
dzieci, z których jedno okazało się martwe, inne 
zaś zmarły wnet po urodzeniu, które nastąpiło o 
trzy miesiące za weześnie, 


PEZET ZZ RZ Z AZP E EEEE I BO OT ZZ ED ZZ ZRZÓ Z ZZA DZIZZYCZOZ EEE 


Wstręt bierze i ohyda! A przecież podaliś- 
my tylko najmożliwszą do draku strofkę. Pową- 
ga ojcowska nie jest również poszanowana. Po- 
zwolimy już sobie nie przytaczać tych wstrętem 
wzbadzających wyrazów. 

Kto winien temu, że z każdym miesiącem 
teksty te są coraz bardziej jaskrawe, uderzające 
jaż zatrutym sztyletem w uświęconą instytucję 
rodziny. 

Otóż winna jest przedewszystkiem cenzura. 
Cenzura, która w ionej dziedzinie potrafi być tak 
dziwnie surową, pozwala bez przeszkód na dru- 
kowanie i rozpowszechnianie całej powodzi świństw 
i świństewek znieprawiających dasze, zwłaszcza 
młode i dopiero dojrzewające. 

Ale nie wystarczy, jeśli się wszystko zwali 
na cenzurę urzędową i na władze państwowe. 

Winno jest samo społeczeństwo. Do tego też 
społeczeństwa apelujemy, Opamiętajcie się „tole- 
rancyjni* ojcowie „dobrodaszne'* mamusie i zaprze= 


stańcie tolerowania plugastwa w ustach waszych 
dzieci, 

Opamiętaj się publiczności restauracji, Ka- 
wiarń i dancingów, wy wszyscy, którzy kupując 
ohydnie nagrane płyty gramofonowe popieracie 
rozpustę i jej propagandę szerzycie w swoich do- 
mac 

Reszta_należy do władz; Głos 
i szkoła. 

Cenzura, która powinna tępić ohydne świń. 
stwa, i szkoła, która całym swym autorytetem 
musi wkroczyć wtedy, gdy idzie o dobro młodzie- 
ży pieczy jej powierzonej. 

Dziś dzieje się bowiem tak, że frywolne pio- 
senki ząkradają się pono nawet na kury 
szkół, zwłaszcza żeńskich, a profesorowie — udają, 
że nie słyszą, 

Zerwijmy raz wreszcie z fałszywą inlra 
która nie jest bynajmniej dźwignią postępu, ale 
odskocznią dla wojującego chamstwa, które prag- 
nie znieprawić nasze życie publiczne i prywatne, 


ma cenzura 


Str. 2 


„PRZEGLAD POMORSKI" 


Nr, 46, 


Z za kulis polityki gospodarczej. 
Skandaliczna afera 


sfałszowania partji masła eksportowego do An- 
glji, która wywozowi naszego masła na wielce 
pojemny rynek brytyjski poderwała gront i na cały 
nasz eksport rzuciła Światło b. nieciekawe, w 
skutkach swych będzie może miała i dodatnie ró- 
wnież efekty, Oto z różnych stron pada żądanie 
standaryzacji masła, co uniemożliwiłoby raz na 
zawsze kompromitowanie naszego kraju zagranicą, 
poddawałoby bowiem wywóz danych artykułów ści- 
słej kontroli władz rządowych. I stajemy znów 
przed jakże zabawnem a zarazem wielce poucza- 
jącem zjawiskiem : — sfery gospodarcze domagają 
się energicznie i stanowczo zwiększenia ingerencji 
rządu w życiu gospodarczem, wzmożenia „etaty= 
zmu“. Widzą, że dotychczasowy zbytni liberalizm 
nie wychodzi na korzyść samych sfer gospodarczych. 
Korzystają bowiem z niego czynniki nieodpowie- 
dzialne, kompromitojąc naszą wytwórczość i nasz 
handel w oczach Zachodu. 1 Zachód ten niewąt- 
pliwie wielce przychylnie przyjmie wiadomość o 
dalszych postępach procesu ingerencji państwa w 
życie gospodarcze: o zamierzonej standaryzacji 
wywozu płodów rolnych, 


Z kraju. 


Trup inwalidy na wozie. 


W Pabjanicach zamieszkiwał niejaki Bolesław 
Neuman, b, sierżant inwalida pozbawiony nogi. 
Neuman miał we wsi konia, zarabiając na życie 
zwózką drzewa. W ubiegły piątek podczas dwu- 
dziestoilku stopniowego mrozu Neuman wybrał 
się do lasów dłutowych po drzewo, W drodze po- 
wrotnej zmęczony sierżant zasnął, Nad ranem nie- 
daleko Huty Dłutowskiej znaleziono na drodze 
samotnie stojący wóz z drzewem. Przed wozem 
leżał zmarznięty koń, a na wozie spoczywał snem 
wiecznym Bolesław Neumann, Inwalida zmarł, 
wskutek zamarznięcia. 


Ogólnopolski kongres krajoznawczy 


W dniach 12 i 18 lipca br. odbędzie się w 
Poznania pierwszy ogólno-polski kongres krajo- 
znawczy, Kongres zwołuje Rada Główna Polskiego 
Towarzystwa Krajoznawczego. Przedmiotem obrad 
będą zagadnienia: 1) krajoznawstwo jako nauka, 
2) krajoznawstwo jake popularyzacja wiedzy o 
kraja, 3) krajoznawstwo i turystyka, 4) krajo- 
znawstwo i szkoła, 

Uczestnictwo i referaty na kongres zgłaszać na- 
leży pod odresem Komitetu Organizacyjnego Kon- 
gresu Krajoznawczego P. T. K, Warszawa, ul, 
Karowa 31. 


Litwini nie chcą mówić po litewsku. 
Alarmujący okólnik kowieńskiego ministerstwa spraw wewnętrznych. 


Kowno, 24. 2. Ministerstwo spraw we- 
wnętrznych ogłosiło przez radjo okólnik, stwierdza- 
jacy, że ludność Litwy okazuje niechęć do nczenia 
się języka litewskiego, Język litewski jest ignoro- 
wany. Zarówno w instytucjach rządowych, jak 
też w towarzystwie używają LEE sBolk RA 2 języków 


ori wroc RA groźnego bandyty. 


W Nowym Sączu toczyła się w grudniu ub. 
roka rozprawa przeciwko Michałowi Bodziennemu, 
false Zającowi, strzelcowi 1-go pułku strzelców 
podhalańskich oskarżonemu o dezercję, napad ra- 
bunkowy i zabójstwo. Zażalenie nieważności wnie- 
siono przez obronę oskarżonego do Sądu Najwyż- 
szego, nie zostało uwzględnione. Wyrok stał się 
prawomocnym. Wyrok wykonano przez rozstrzela- 
nie na dziedzińcu sądu wojskowego d. 19, b. m, 
rano. 

Wilki pod Lwowem. 

W lasach brzuchowickich ukazało się oneg- 
daj stado wilków. Wilki napadły na jadącego 
na wozie pewnego rzeźnika. Konie spłoszyły się, 
urwały dyszel i pozostawiły na wozie jadącego. 
Na szczęście nadjeżdżający autobus spłoszył zgło- 
dniałe zwierzęta sygnałami trąbki. Wozoraj 
zaatakowały w'lki samochód na gościńcu janow- 
skim, Dotychczas na szczęście pod Lwowem nikt 
nie padł ich ofiarą. W lasach koło Żólwi wilki 
pożarły gajowego. 


51 fabryk stanęło z powodu braku opału 

Mimo — że położenie węglowe w Łodzi i 
okolicznych miasteczkach fabrycznych się już nie- 
co poprawiło — jednak 51 fabryk w okręgu łódz- 
kim musiało zawiesić pracę z powodu braku wę- 
gla. Wobec tego luzba bezrobotnych zwiększyła 
sią o 10 tysięcy ludzi, 


Wykopali tunel na dwa metry i uciekli, 

W nocy z 15 na 16 lutego „zwiało* z wojskowego 
więzienia we Lwowie dwu więźniów — Jan Mar- 
tyniak i Robert Kaliszczak.  Wykopawszy przez 
dwa tygodnie tunel w murze — przygotowali się 
do ucieczki — żeby nikt nie zwrócił uwagi na ich 
robotę— zastawili otwór łóżkiem i pracowali w 
spokoju Dwóch więźniów — którzy razem z ni 
mi przebywali — twierdzi — że mie wiedzieli o 
tych przygotowaniach. 


Pierwsza rata za Chorzów. 
Skarb Państwa wypłacił niemieckim towarzy- 
stwom przemysłowym pierwszą ratę za fabrykę 
azotniaków w Chorzowie — 2 milj. złotych. Spła- 
ta zupeina nastąpi w ciągu 15 lat. Nastęvnie 3 
m'lj, będą wypłacone z początkiem przyszłego 
roku. 


— NN I O 0 l 


obcych, wskutek czego — głosi okólnik — „wy- 
twarza się wrażenie, że Litwy nie zamieszkują li- 
twini, ale jacyś międzynarodowcy*. Ministerstwo 
widzi w tem wpływ „wrogów Litwy“, którzy 
„przygotowują wybuch wewnętrzny“ i „dążą do 
zwyrodnienia narodu pal wdw: 18 - sala nA 8 bak ue. u zwł On eee ODÓNOZA 


r raana eai -f Alako Bia dalszych str stron. 


Toruń. (Nadużycia w Komunalnej Kasie 
Oszczędności), Przeprowadzona ostatnio lustracja 
w Komunalnej (miejskiej) kasie oszczędności do- 
prowadziła do wykrycia nadużyć służbowych ze 
strony kierownika kasy p. K. Woźniaka. Naduży- 
cia polegały na tem, że p. W, przy udzielaniu po- 
życzek z kasy przekraczał normy, dopuszczone w 
każdym wypadku przez kuratorjum kasy. Straty 
dla kasy stąd nie wynikły żadne, mogą postawić 
jednakże, gdyby okazało się, że dłużnicy którym 
p. W. samowolnie większe kwoty pożvozał, są 
niewypłacalni- -P. Woźniak został zawieszony w 
urzędowaniu, dalsze dochodzenia w toku. 


Chełmno. (600-tna rocznica), W  lotym 
1929 r., a więc przed sześciuset laty król Wia- 
dysław Łokietek wkroczył do ziemi chełmińskiej, 
ale jej nie zdobył, Wkrótce potem Krzyżacy 
zemścili się, urządzając łupieszą wyprawę na Ma- 
zowsze i Kujawy. 


Wielkie Czyste, powiat Chełmno. (Z ży- 
cia towarzystw). lut. Tow Miodzieży Katolickiej 
rozwija się pod patronatem ks, patronaGlocka, Młody 
kapłan od samego początku swego pobytu w na- 
szej parafji oddał się szczególnej pracy nad 
młoazieżą naszą. Liczne pouczające wykłady z dzie- 
dziny religji i nauki popularnej przyczynią się nie» 
wątpliwie do podniesienia poziomu morainego i 
umysłowego naszej młodzieży wiejskiej. Rodzice 
powinni swoje dzieci pozaszkolne nakłaniać do 
wstępowania w szeregi tego towarzystwa. 


Koślinka. pod Tucholą. (Przy okazji)» W 
tych. dniach chodził we wsi od domu do domu, 
prosząc co łaską jakiś biedak, liczący około- 40 
lat. Przy okazji udało ma się gdzieś „<wędzić* 
parę spodni, Ale ów. gospodarz rychło zauważył 
kradzież i udał się w Ślad za żebrakiem, a dogo- 
niwszy go, spodnie odebrał i „przy okazji“ skórę 
ma przetrzepał, poczem oddał go pod opiekę po- 
Licji. 

Płock. (Oznaczenie papieskie), Ks, kano- 
nik Stanistaw  Jaźwiński, diazoletni profesor i 
wice-rektor Seminarjum Duchownego w Płocka, 
zasłużony prefekt—wychowawca i opiekun miodzie- 
ży szkolnej, radny m. Płocka, w uznamu zasług i 
niezmordowanej pracy, odznaczony został godno- 
ścią prałata domowego Jego Świątobliwości Ojca 
Św. Piusa XI, 


W. Langwood, 


(Przekład z angielskiego). 


~ 


I. 
Wstęp. 
Wizja wojny. (1 


Wojna była wypowiedziana |... I znów z dru- 
giej strony Renu nadciągaly do Francji armje nie- 
przyjacielskie, a 8-go czerwca 191., w dwa dni 
najdokładniej po wypowiedzeniu wojny, pierwsze 
oddziały dosięgły już Wogezów. 

Kiedy generał Daubray, dowódca trzeciego 
korpusu, dowiedział się, że nieprzyjaciel gromadzi 
siły w górach, aby za chwilę już może najechać 
ze wszystkich stron nizinę francuską, wezwał na- 
czelnika wojskowych awiatorów, kapitana Karola 
Remonville i polecił mu zbadać jak najprędzej 
stan armji nieprzyjacielskiej tak co do ilości woj- 
ska, jak zajmowanych przestrzeni i pochodu w 
głąb kraju. W tym krytycznym momencie awia- 
tyka wojenna — ta czwarta armja francuska — 
była jstotnie największą siłą Francji, Miała ona 
na usługi swe takie przyrządy, a nadewszystko 
takich bobaterów, jakich nie miał żaden inny na- 
ród. W tem tkwiła jej wyższość, jej zapał i jej 
najwyższa nadzieja, Należało więc wykorzystać 
tę siłą i to natychmiastowo. I o świcie odleciało 


pięć wielkich statków ku ciemnym górom, pożeg- 
pom serdecznie pr/ez rozentnzjazmewaną armję. 
pm Karola Remonville'a był na czele, Remon- 
(ville był pewnym, że przy pomocy swych pięciu 
statków powietrznych zdoła rozpoznać operacje 
armji meprzyjacielskiej na przestrzeni około 10 
kim. a zatem i odgadnąć jej zasadniczy plan dzia- 
łania, 

I wkrótce znalazł się Remonville na peł 
nem niebie. Motor szedł równo. Odgłosy ziemi 
tam już nie dochodziły; w wielkiej ciszy podn'eb- 
nej słyszał tylko drganie wiatru w żaglach i bicie 
bohaterskiego serca. Pragnienie dokonania czegoś 
nadzwyczajnego przejęło całe jego jestestwo. Ach! 
co go tam obchodziło, że może być dosiagniętym 
przez granat i spaść na ziemię, zgruchotany w 
skrzydłach wielkiego, białego ptaka! Czyż mie 
byłaby to najpiękniejsza ze śmierci? Lecz na 
wysokości, na jakiej się znajdował, nie mogła być 
dostrzeżoną jego obecność. 

Szybko zbliżały się ku niemu ciemne masy 
Wogezów, osłonione właśnie dażemi chmurami. 
Nagle w szale, który potęgował bicie jego tętnic 
i podwajał, a nawet potrajał szybkość jego życia, 
podnosząc wrażliwość do siły niesłychanego na- 
pięcia, ujrzał poprzez. szczelinę dwóch chmur, któ: 
re sią właśnie rozdzielały, coś, co było podobne 
do hydry pożerającej lub do długiego, czarnego 
węża o połyskujących łuskach ze stali, pełzającego 
tam, na dole, jakby na dnie olbrzymiej studni, 
Była to armja nieprzyjacielska, dotąd niewidzialna, 
a zdążająca wąwozami górskiemi o 10.000 m. ni- 
żej od niego. Potem aeroplan przebył ostatnie 
chmary i wzniósł się jeszcze wyżej na lazurowym 
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nieboskłonie, Wtedy Remonvilie, któremu pot za- 
lewał twarz, a serce biło nadmiernie, zatoczył 
posłusznym swym ptakiem 'półkole i zawrócił ku 
obozowi nieprzyjacielskiemu, ku jego armji i ka 
generalnemu sztabowi 

Skoro za powrotem z tej wycieczki znalazł 
się znowu na ziemi, odbył natychmiast tajemną 
naradę z generałem i z głównymi dowódcami ar- 
mji. Tegoż jeszcze wieczoru telegramy bez drutu 
zwołały pospiesznie ze wszystkich stron Francji 
awiatorów, gotowych go wykonania powziętego 
plana. Całą też noc przebiegały ponad utalonemi 
we śnie wsiami strzały ogniste i syczące, a na 
drugi dzień zgromadziło się pięćdziesięciu lotników 
na wschodniej granicy państwa. 

Wtedy to w największej ciszy wykonano po- 
wzięty plan. O czwartej po południa ustał wiatr 
i w powietrzu o czystości idealnej wzbiło się pięć- 
dziesiąt aeroplanów ; każdy z jednym lotnikiem i 
pomoeniczym oficerem, mając do rozporządzenia 
sto kg. pocisków najnowszego użytku, bomb me- 
lmitowych, granatów... Armja, ustawiona w ol- 
brzymie półkole, zaprezentowała broń tej setce bo- 
hbaterów, która nie zawakała się oddać życie dla 
obrony narodu. Oficerowie salatowali szablami, a 
chorągwie pułkowe pochylały się przed każdym 
odlotem. 

L wtedy przyszło do czynu, 6 którym nie mia- 
ła pojęcia historja, do czynu niesłychanego, który 
położył koniec nietylko tej wojnie, ale i wszystkim 
innym, czyniąc je niemożliwemi tak przez samą 
okropność, jak i przes zniszczenie, jakie spowo- 
dowała.,. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
a 


Nr. 46 


DE Już czas, abyście zapisali sobie 
„Przegląd Pomorski“ na marzec! 


KRONIKA 


Chełmża, dnia 25 lutego 1929 roku, 


Kalendarzyk. 


Poniedziałek ; Wiktora, Zygfryda. 
Wtorek: Aleksandra b. 


Wschód słońca: 6,29 rano 
Zachód słońca: 17,08 po poł, 
DYŻUR NOCNY APTEK. 
Dyżur nocny pełni „Apteka pod Orłem*, 
` — Ruch kolejowy w dalszym ciągu na 


"wszystkich limiach jest normalny pomimo ponowe= 


nych opadów śnieżnych. Pociągi kursują we wszy- 
stkich kierankach. Opóźnienia są, jednak niewielkie. 


— (s) Wzrost bezrobotnych. Na te- 
Tenio wojew. 
16 bm. wzrosło bezrobocie o 259 osób i wynosi 
obecnie 18613 bezrobotnych, 
skupienia znajdują się w następujących miastach. 
Toruń — 1505, Grudziądz — 1059, Tozew — 


*88 :, Chełmża — 942, Starogard — 621 i Gdynia 


— 490. 


— Z ruchu zawodowego. Onegaj 


wieczorem odbyło się zebranie ZZ. P. w „Hotelu 
Dworcowym', na którem przemawiał delegat z 
Torunia o „sobocie angielskiej" i innych sprae 


wach robotniczych. 


— Kandydaci do Izby Rzemieślniczej. 
Przez tymczasowy zarząd Izby Rzemieślniczej zogta- 
li zatwierdzeni kandydanci na delegatów, Po da- 
jemy poniżej tylko dwa obwody, które nas obcho- 
d 


zą. 
Obwód IV-ty (Toruń): 1) Teodor Górski, mistrz 
kolodziejski -- zastępca Strzyżewicz Teodor. 2) 
Szulc Artur mistrz ślasarski — zastępca Stanisław 
8) Chojnicki Stanisław, mistrz siodlar- 
ski — zastępca Wacławski Tomasz, 5) Helena Moz- 
dawska, mistrzyni kapelusznicza — zastępca An- 


Eblowski, 


na Gębarska, 


Obwód V-te (Brodnica): 1) Mrowiński Maksy- 
miljan, mistrz dekarski — zastępca Pruszkowski 
Leon, 2) Żuchowski Władysław mistrz ciesielski 
— zastępca Kukuk Franciszek, 3) Więcek Fran- 
<ciszek, mistrz introligatorski — zastępca Makuła 
Franc'szek, 4) Balewski Filip, mistrz szklarski — 


zastępca Kryzyment Bernbart. 


— lzupełniona 
Banku Ludowego. Przy uzupełniających wy 


borach do rady na zorczej wybrano ks. prob, Gul- 
gowskiego do tut. Banku Ludowego a większością 


„głosów p. Stanisława Marańskiego z Nowej Chetm- 


ży i p.Jakóba Żurka z Dębin. Wobec tego tworzą 
radę nadzorczą oprócz trzech wymienionych : pp. 
Bolesław Kortbals, Mich. Nowicki, Bol, Dzięgie- 
lewski, Jan Rutkowski, Al. Litkowski i Wład. Dom- 


żalski. Zarząd tworzą pp. W. Gąsowski, Mossakow- 
i S, Łukomski, 


— Ważne rozporządzenia. „Dziennik 
Ustaw“ nr, 10 z dnia 20 lutego zawiera szereg 


rozporządzeń, interesujących szerszy ogół: pod po- 
zycją 81 znajduje się rozporządzenie z 29 wrześ- 
nia 1928 o przyznawanie koncesjonowanych kre- 
dytu na pobór tych towarów, — Poz. 82 mówi o 
zwrocie cła przy wywozie ceraty, — Poz. 83 rozp. 
min. skarbu w sprawie przesunięcia na rok podat- 
kowy 1929 terminu do składania zeznań o docho- 
dzie. — Poz. 84 rozp. min. skarbu w sprawie 
ustalenia rabatów handlowych od dopuszczonych 
do sprzedaży w Polsce niektórych wyborów tyto- 
niowych gdańskiego monopolu tytoniowepo.; 


— Pocztowy protekst weksli, Wobec 
zasp śnieżnych i nienormalnej komunikacji, Minis- 
terjum Poczt i Telegrafów poleciło wszystkim 
urzędom pocztowo-telegraficznym, aby w wypadkach, 
gdy zlecenia pocztowego z weksiami przeznaczo- 
nemi do protestu, nadejdą do urzędu pocztowego 


po trzecim dniu terminu zapiaty na skutek opóź: 


nienia, spowodowanego siłą wyższą (przerwa ko- 
munikacji wskutek zasp lub silnych mrozów) 
urzędy mają stwierdzić ną wekslu termin nadejścia, 
oraz powód opóźnienia, 

Opóźnione weksle należy przedstawić do za- 
płaty bez względu na przekroczony termin trzydnio- 
wy. W razie niezapłacenia sumy wekslowej na- 

«leży dokonać protestu, 


pomorskiego w okresie od 10 do 


— których większe 


rada nadzorcza 


„PRZEGLĄD POMORSKI* 


— Dalsze ofiary na budowę okrętu 
„Pomorze*. Towarzystwo Ziemianek okręgu 
toruńskiego wypłaciło do Komunalnej Kasy Osz- 
czędności, powiatu toruńskiego na rachunek komi- 
tetu czysty dochód z balu urządzonego na [budowę 
okrętu „Pomorze“ 870 zł, 

Pan Komandor Frankowski, Komendant Ofic. 
Szkoły Maryn. w Toruniu przekazał do Komunal- 
nej Kasy Oszczędności m. Torunia jako czysty do- 
chód z zeszłorocznego balu Szkoły Marynarki 
kwotę 200.-zł, 

Wojewódzki komitet Obchodu 10-lecia Niepod- 
ległości (Woj. Komitet Fl. Nar) składa na tej 
drodze serdeczne podziękowanie zarówno Towarzy- 
stwu Ziemianek jąk i Oficerskiej Szkole Marynar- 
ki za piękną inicjatywę oraz poparcie akcji Komi- 
tetu. 


— Mróz znowa „złapał* i bestja „trzyma”... 
W godzinach rannych termometr wskazywał 17 
stopni C. poniżej zera. We wozorajszą niedzielę 
mieliśmy odwilż. Pod ciepłemi promykami złoto- 
dajnego słońca śnieg topniał na dachach domostw 
i kroplami brylantowemi spadał na ziemię rospry- 
skując się w tysiączne atomy. Sądziliśmy, że jest 
to pierwszy podmuch wiosny. Dzisiaj rozczarowa- 
liśmy się, bo mróz ponownie schwycił, drzewa przy- 
stroił w pióropusze biało-śnieżne i ze śnieżnej po- 
włoki zrobił ślizgawkę. Posypujcie dobrzy ludzie 
piaskiem lub popiołem chodniki, bo podczas takiej 
gołoledzi można bardzo łatwo złamać nogę lub 
kark skręcić, 


— Zmiana przepisów prawa prze” 
mysłowego. Rozporządzeniem min. przem. i 
handl, z 14 listopada r. z., ogłoszonem w. Dz. Ust, 
Nr. 7/1929, poz. 61, zmieniona została lista za- 
kładów przemysłowych, których projekty urządzenia 
zatwierdza władza przemysłowa w ten sposób, że 
od dnia 31 stycznia br. projekty zakładów prze- 
mysłowych, działających przy pomocy siłę wodnej 
do 50 koni mechanicznych, zatwierdza władza prze- 
mysłowa I instacji, ponad 50 koni mechanicznych 
oraz bez względu na ilość koni mechanicznych, 
jeżeli użytkują wody płynące, używane do żeglugi 
i spławu tratew — władza przemysłowa woje- 
wódzka, 


— Komisja odznaczeń przy związku Ka- 
niowczyków i Zeligowczyków zwraca się do Wszy» 
stkich pp. oficerów b. LI korpusu W. P., b, 4 dyw. 
strzelców gen. Żeligowskiego i b. Organizacji wer- 
bunkowo-ag'tacyjnej oraz do b. prezesów Organi- 
zacji i Związków W. Polaków pułkowych, dywiz. 
i t. p.frontu rumuńskiego o jaknajśpieszniejsze 
zgłaszanie wniosków na odznaczenie swych b. pod- 
komendnych, tak oficerów, jak i szeregowych 
c. (szeregowych szczególnie Komisji chodzi, gdyż 
dotąd bardzo mało tych wnioszów Komisja posia- 
da) za czyny wybitne, związane z ich działaino- 
ścią niepodległościową w związkach, formacjach i 
organizacjach, 

Wniosek należy zgłaszać do Związku Kaniow- 
czyków i Żeligowczyków, Warszawa, Chmielna 38. 


— Z walnego zebrania „Sokoła*. 
W ubiegłą niedzielę odbyło się walne zebranie tū- 
tejszego Tow. gimn, „Sokół* w „Hotela Pomor- 
skim** przy udziale 47 członków. Obrady zagaił 
prezes p. Ant. Krużyński, poczem na marszałka 
wybrano p. Dr. Hrehorowicża, a do pióra powoła- 
no p. Wysockiego, zaś na ławników pp.: Pietrzaka 
i Kozłowskiego, 

Pierwszy zdawał sprawozdanie sekretarz p. 
Lesiński, z którego wynikało, że w roku sprawo- 
zdawczym odbyło się 12 zebrań miesięcznych, 18 
-— zarządu; ogółem jest 127 członków, w tem 30 
ćwiczących, pozatem do gniazda należy 18 człon- 
kiń; obecnie na liście jest ćwiczących 104 _ człon. 

Następnie w zastępstwie chorego skarbnika 
przedstawił stan kasowy członek komisji rewizyj- 
nej p. Nowicki, Obrót kasowy wynosił 3720,09 
Zł. ; dochód przedstawiał się w kwocie 3720,09 zł. 
— rozchód 3852.57 zł ; saldo na r. b. 367,52 zł, 

Ze sprawozdania gospodarza p. Zawadzkiego 
dowiedzieli się zgromadzeni ze spisu sprzętów 80- 
kolich, że majątek ten wynosi ogółem około 


3566,50 zł. i że wszystko znajduje się w najlep- | yw! 


szym porządku. Z kolei złożył sprawozdanie na- 
czelaik p. Dolecki, który w przejrzystej formie 
wyjaśnił, że w ubr. odbyło się 160 godzin lekcyj 
ćwiczeń gimnastycznnch, na które stawiało się 
przeciętnie 80 ozłonków, Potem podał program 
ćwiczeń oraz wyliczył udział drużyn ćwiczących na 
zlotach sokolich, 

W końcu prezes p. Krużyński wyjaśnił, że 
oddział żeński „Sokoła trzeba było rozwiązać, 
ponieważ nie znaleziono odpowiedniej kierowniczki 


St. 8 


Zebranie 
Chrześ. Zjednocz. Zawodowego. 


odbędzie się we wtorek 26. bm. o godz. 
7-mej wieczorem w sali „Hotelu Dworcowego'. 
O jak najliczniejsze i punktualne przybye 
cie wszystkich członków |oraz sympatyków prosi 
Zarząd, 


Żalił się również na brak poparcia ze strony spo- 
łeczeństwa i złożył swój urząd, 

Nad sprawozdaniami poszczególnych członków 
zarząda wywiązała się krótka dyskusja, wy- 
nikiem której udzielono ustępującemu zarządowi 
absolutorjum. 

Po 5, minutowej przerwie odbyły się wybory 
do nowego zarządo, w skład którego weszli 
pp.: dr, Hrehorowicz — prezes, Krużyński — [Į 
wiceprezes, Czerwiński — LI wiceprezes, Wysocki 
— sekretarz, Lesiński -— zast. sekr., Kotewioz— 
skarbnik, Ziółkowski i Jan Rutkowski — ławnicy, 
Dymski — chorąży, Dylewski i Rutkowski — pod- 
chorążowie, Zawadzki — gospodarz, Kujawski — 
naczelnik i Winiarski zast. naczelnika. 

Do grona technicznego weszli pp.: Perszke, 
Zawadzki i Glama; sekcja kolarsk, — p. Barżej; 
do komisji rewizyjnej wybrano pp.: Nowickiego, 
Kozłowsziego i Krygiera; do sądu honorowego pp.: 
Kulpińskiego, Kolendę i Wronkowskiego. 

W wolnych głosach przemawiał jeszcze p, Za- 
wadzki i inni. W końcu prezez p. dr, Hrehorowiez, 
podziękowawszy wszystkim członkom za wytrwanie 
i zgodne przeprowadzenie obrad, zamknął zebranie 
hasłem „Czołem!* 

Dodać w końcu należy, że sokolstwo nasze 
pięknie się rozwija, a obecny nowy zarząd niee 
wątpliwie gniazdo chełmżyńskie podniesie w tak licz- 
bie członków, jak i pod względem wychowania 
fizycznego oraz przysposobienia wojskowego. 

„Szczęść Boże“ w pracy zbożnej! Oby ona 
przyniosła jaknajlepsze owoce dla wszystkich 
warstw tutejszego obywatelstwa, 


— Z zebrania Tow. Katolickich Ro: 
botników Polskich. W ubiegłą niedzielę 
odbyło się zebranie tut. T-wa Katolickich Robot: 
ników Polskich w „Domu Katolickim“ przy udziale 
około 100 członków i gości, Zebranie to zaszczy- 
cił swa obecnością ks. prałat Szydzik, 

Obrady zagaił prezes p. Wiśniewski, kłóry po- 
witał zebranych i odczytał porządek dzienny. . Se- 
kretarz p. Walczak odczytał protokuł z ostatniego 
zebrania, poczem red. Kobierski wygłosił referat 
o kwestji socjalnej w Polsce. Referat ten uzus 
pełnił przykładowo ks, prałat Szydzik, Z kolei 
sekretarz p. Walczak odczytał statut Tow, Kato: 
lickich Robotmków Polskich, w którem postano- 
wiono na jednym z przyszłych zebrań niektóre 
punkty zmienić, W wolnych głosach przemawiał 
p. Wicherski i inni. Po wyczerpaniu tematu ob- 
rad prezes p, Wiśniewski zamknął je odśpiewaniem 
„Wszystkie nasze dzienne sprawy“, 


— Z kina Konkordji. W ubiegłą sobotą 
i w niedzielą kino „Konkordja* zgotowało swoim 
bywalcom poza programem filmowym miłą niespo- 
dziankę. Nadprogram były występy artystyczne 
na scenie. Publiczność przybyła bardzo licznie; 
artyści ze swego programu wywiązali się świetnie, 

Fenomenalny głos tenor p. Konarskiej w wy- 
konaniu wspaniałej piosenki „Śpijcie orleta“ wstęp= 
nym bojem pozyskał sobie serca wszystkich słū- 
chaczy. Dobrze wypadły i następne numery p. Loli 
Znanieckiej (do gustu przypadła publiczności pio- 
senka „pod parasolką“) i p. Konarsk:ego. Szcze- 
gółową recenzję występów scenicznych zespołu p. 
Konarskiego podamy w jutrzejszym numerze. 
RRC ZZ DD 

Giełda zbożowa. 
POZNAŃ dnia 23, 2. 1929 roku. 


ę płacono za 100 kg. w zł. 
Żyto nowe 


PEZOMICZIBÓWA r E 000% dei ao ZERĆ 43,75 —44,75 
Jęczmień przemiałowy . , . . . . . . 32,25—33,25 
Jęczmień browarowy .. « . « « es. 38,50—35,50 
ICON AR a aa a 5 30,25—31,25 
Mąka żytnia 70 proc. . . . «. « . . . 0000—48,25 
Mąka pszen. 65 proc. . . * . . e „ . 61,50—65,50 
Otebnżzie sa; „ Godżew, LC . © 25,25—26 25 
OHUT pizemej . ; 7,50 .„%2. ._. 25 50—26.50 
Rzepak t. « « «a a a s e + + . . 00,00—00,00 
Groch pofBy 2-4 olka © 0 4% 44 00—47,00 
GSC r a 926g ZKE 6 6 d6 62,00—67,00 
Folgera (.>%:% 58,00—58.00 


Tendencja zniżkowa. j 


Rozpowszechniajcie 


„Przegląd Pomorski“, 


. 
awus -- Tw meae Me 


Przetarg przymusowy. 

W dniu 26 lutego 1929 r, o 
godz. 9,30 przedpoł. komornik miej- 
ski sprzedawać będzie na Rynku w drodze 
publicznego przetargn najwięcej dającemu 
za gotówką 


jedną maszynę do szycia 
„Singera“. 


Chełmża, dn. 25. 2. 1929 r. 
GŁÓWNA KASA MIEJSKA 
jako władza egzekucyjna. 


Przetarg przymusowy. 


W dniu 26 lutego 1929 r. o 
godz. 10 przedpoł. komornik miejski 
sprzedawać będzie przy ul. Chełmiń- 
skiej 2 w podwórzu p. Suchomskiego 
w drodze publicznego przetargu najwięcej 
dającemu za gotówkę 


dwie ławki (warsztaty) 
stolarskie. 


Chełmża, dn. 23. 2. 1929 r" 
GŁÓWNA KASA MIEJSKA 
jako władza egzekucyjna, 


ies 


polowczyk przy- 
błąkał się i jest do 
odebrania za wyna- 
grodzeniem kosztów 
utrzymania i inseratu 


u p. Katlewskiego 
— (Chełmża — 
ul, Chełmińska. 


zwątpisz w odzyska- 
nie zrujnowanego 
zdrowia, zażądaj bez- 
płatnej broszury. „O 
ziołach leczniczych. 
Nie zawiedziesz się! 
Tysiące cudownie u- 


marmelada — tłuszcze — olej do pieczenia 


poleca i 


Wikter Olszewski 


Chełmża, ul. Toruńska 36. 
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Jnkania Przemysłowa 


Rynek Bekil Chełmża ra. Hallera 


MMMMMMMMMMMELZORZA MHM 


Wykonuje 


dla Urzędów, Banków, Handlu i Przemysłu 
Kupiectwa, Rzemiosła, Towarzystw, Związ- 
ków oraz zapotrzebowania familijne, także 
na rocznice jakoteż inne uroczystości 


tem 


DRUKI 


jak formularze, cyrkularze, cenniki, statuty, 
afisze, ulotki, plakaty, wizytówki, zaproszenia, 
koperty, rachunki, polecenia i t. p. 


TzzzzzZazzzS nak aSaWAwa W PSAAowaooo na epocnanonanosanena AZSSSSSDEZKĆ | 52, 


leczonych!! Adres 
Liszki, Apteka. 
Powidła śliwkowe 


a 


fr 


„PRZEGLĄD POMORSKI 


EE ; 
„ŁÓŻKA metalowe“. 


sprzęty domowe i kuchenne 
poleca w wielk m wyborze po 


F-ma JAN PAPRZYCKI 


Niapy | OE WS ROG 
Wybrzeża Pol, 
skiego z powia- 
nadmor* 
skim oddaje po 
25 gr. sztukę 

Drukarnia 

Przemysłowa, 


4 | 
Skład 
z towarem lub bez, 
z pomieszkaniem 2 po: 
kojowem ikuobniąjest 
na sprzedaż 
zgł. Czajkowski 

Biuro pośredn. 


Kasa Opółdzjelcza Parcelacyjno -Osadnicza 


z odpowiedzialnością ograniczoną 


w Grudziądzu 


przyjmuje wkłady w każdej wysokości za oprocentowaniem 


10% (dziesięć procent) 


w stosunku rocznym. Do 1.000,— zł. zwracamy na każde żądanie, ponad 


1.000,— zł. za dwutygodnicwem wypowiedzeniem, 


Gwarancje Kasy wynoszą obecnies2.600.000 zł. na podstawie wpłaconych 
udziałów, oraz 500.000 zł. w postaci nieruchomości i ruchomości, razem więc 


3.1 00.000 - zl. 


prawo do korzystania na równi z członkami przy uzyskaniu pożyczki na 
wszelkie potrzeby gospodarcze jak ulepszenie gospodarstwa, kupno lub 


Wkładca, lokujący swe oszczędności 
i wolne kapitały w naszej Kasie, ma 


dokupno ziemi, budowy i t. p. 


Wkładcy mają pierwszeństwo przy nabywaniu parcel z majątków, które par- 
celuje Kasa, pozatem dostarcza swym wkłądcom i członkom na dogodnych 


warunkach cegły i drzewa budulcowego. 


Zatem oszczędzajcie 


w Kasie Spółdzielczej Parcelacy jno-Osadniczej 
w Grudziądzu, Plac 23-go Stycznia nr. 21, 
Konto czekowe w P. K. O. Poznań nr. 206.780. 


Nto zapomniał 


odnowić przedpłatę na „rze» 
gląd Pomorski‘, może to u- 
czynić jeszcze dziś w każdym 
urzędzie pocztowym. 


bardzo niskich cenach 


Bydgoszcz $ 
Zbożowy Rynek 3 $ 
róg Bernardynskiej. $ 


qoamo mąstyed 1fonqAjsUT 1 


JJ 
Studnie 


J, Kopczyński i Sp. 
Gdańska 79 Bydgoszcz Tel. 295 


Centrala Poznań. 
Rok zał. 1898, Rok zał. 1898, 


różnego rodzaju do napędu 
ręcznego, maneżowego, me- 
chaniczego do zwykłych 
i głębokich studzien. 
wiercenie artezyjskie, 
wodociągi, wiercenia 
poszukiwacze, 


SB) 


m 


Zamówienie. 
Nimiejszem zamawiam wychodzący w Chełmży 6 razy w tygodniu 
pPrzegląd Pomorski“ na miesiąc marzec 1929 r. za 2,46 żł, 
wraz z opłatami pocztowemi. „Przegląd Pomorski* proszę dostarczyć pod 
poniższym adresem: 


Imię i nazwisko: 


Miejscowość: za MMA L DET — 


Kwit pocztowy 
zł 


tytulem- przedpłaty na „Przegląd . Pomorski“ na miesią marzec 


4929 r. odebrałem, co niniejszem potwierdzam. 
, dnia sm. EVED, 


poanie ELE a 


Zamówienie. 

Niniejszem zamawiam wychodzący w Chełmży 6 razy w tygodnia 

„Przegląd Pomorski" na miesiąc marzec 1929 r. za 2,46 zł. 

wraz z opłatami pocztowemi. „Przegląd Pomorski“ proszę dostarczyć pod 
poniższym adresem: 


Imią i nazwisko: 


ślica i nr. 


Miejscowość: mm 


Kwit pocztowy 


KASE AR 
tytułem przedpłaty na „Przegląd Pomorski" na miesiąc marzec” j 
1929 r. odebrałem co niniejszem potwierdzam. 
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, dnia 1929 r, 


podpis: 


—— 


